ROLA SZKOŁY I RODZINY W PROCESIE WYCHOWAWCZYM

             Świat współczesnego człowieka ulega ciągłemu przeobrażaniu. Czynniki kształtujące osobowość ciągle są rozszerzane, a przy tym dezintegrowane. Człowiek od najmłodszych lat uczestniczy w  życiu wielkich ludzkich zbiorowości, których oddziaływania są często sprzeczne. Problem ten wymaga podjęcia zorganizowanego wysiłku w celu „urabiania młodych pokoleń”, a więc wychowania. Niezbędna jest przy tym integracja różnych instytucji, czyli zorganizowanie właściwego systemu wychowawczego. Elementami tego systemu są instytucje działające na podłożu stosunków nieformalnych, czyli rodzina czy rówieśnicy oraz instytucje działające wychowawczo na podłożu stosunków formalnych, a wśród nich szkoła. Sama rodzina nie może odgrywać wiodącej roli w tym procesie. Często przejawia ona bowiem szereg słabości pod względem wychowawczego funkcjonowania. Szkoła natomiast  jest instytucją, której działalność może być programowana, organizowana i kierowana w sposób zamierzony. Na uwagę zasługuje fakt , iż szkoła dysponuje specjalnie przygotowaną kadrą.  Tak więc zarówno rodzinie jak i szkole przypada szczególna rola w procesie wychowania młodego człowieka. 

         W związku z powyższym do zadań szkoły w tym zakresie należy między innymi:

· podnoszenie wiedzy pedagogicznej rodziców, 

· kształtowanie przychylnych postaw rodziców wobec szkoły,

· nawiązywanie przez szkołę łączności z domem rodzinnym wychowanków,

· utrzymywanie bezpośredniej i systematycznej współpracy,

· motywowanie rodziców do udziału rodziców realizacji zadań szkoły. 

Zadania te spoczywają w głównej mierze na osobie wychowawcy klasowego. Jego współpraca z rodzicami jest szczególnym działem w pracy wychowawczej, który wymaga odpowiedniego podejścia, metod działania a przede wszystkim znajomości życia w rodzinie. Od inicjatywy nauczyciela-wychowawcy zależy rozwinięcie wspólnych wpływów na dziecko. Ważny jest tu osobisty takt i kultura  tak nauczyciela jak i rodziców oraz wzajemne zaufanie i wiara we wspólne możliwości.

         Właściwa współpraca z rodzicami nie może polegać tylko na instruowaniu, czynieniu uwag, lecz na realizowaniu wspólnych działań w szkole i w domu, które mają  te same cele. Cele te muszą być planowe i wyraźnie sprecyzowane. Ważnym jest więc włączenie rodziców do udziału w organizacji życia klasy i całej szkoły, czyli do procesu wychowania i nauczania. Podniesienie poziomu pracy szkoły w dużej mierze zależy od stosunku domu  rodzinnego uczniów. „Nawet  najbardziej sensowne i ofiarne wysiłki wychowawcze mogą być skazane na niepowodzenia, jeżeli nie spotkają się ze zrozumieniem i poparciem lub przynajmniej nie przeciwdziałaniem ze strony rodziny.” (H. Muszyński ). 

           Niestety obecna rzeczywistość w sprawach wychowania daleka jest jeszcze od zawarcia zgodnej współpracy między rodziną a szkołą. Często wzajemne pretensje, żale i oskarżenia nie sprzyjają stworzeniu jednolitego frontu wychowawczych oddziaływań. Osiągnąć to można tylko i wyłącznie przy obustronnym wysiłku i wzajemnym zrozumieniu. Prawda ta musi dotrzeć do wszystkich rodziców i nauczycieli. Szkoła powinna zatem wprowadzać  zasadnicze zmiany i unowocześniać swoją pracę, rodzice zaś – rozumieć trudne poczynania szkoły i nauczycieli, aby mogli sprawiedliwie osądzać, a nie tylko krytykować. Często rodzice uczniów zachowują obojętność czy wręcz brak zainteresowania pracą szkoły. Dzieje się tak do momentu,  gdy ich dziecko nie wchodzi w „kolizję” z wymaganiami szkoły. Słabe wyniki w nauczaniu, niewłaściwe zachowanie ucznia stają się powodem do narzekań na szkołę, a tym samym na nauczycieli. Mówi się wtedy o ich niesprawiedliwości i braku zrozumienia. Szkoła powinna więc dokładnie informować rodziców o swych założeniach w dziedzinie wychowania. Wskazane są tu przede wszystkim dyskusje nauczycieli- wychowawców z rodzicami, indywidualne i grupowe konsultacje. Należy jednak unikać oddziaływań na przypadkowe grono rodziców, a skupić się na współpracy z rodzicami uczniów zaniedbującymi się w nauce czy sprawiającymi problemy wychowawcze, a to już poważny problem. W oddziaływaniach tych powinni wspierać szkołę Rada Rodziców, „trójki klasowe” a także inne  instytucje pozaszkolne.

             Wiele więc pozostaje problemów, które dzisiejsza szkoła i rodzina muszą rozwiązać aby zapewnić dzieciom właściwy rozwój i przygotowanie do uczestniczenia w życiu.

              Szkoła, w której pracuję, nie ustaje w działaniu nad doskonaleniem sposobów pracy z rodzicami naszych uczniów. Poszukujemy atrakcyjnych form przyciągania rodziców do spraw i problemów szkoły.

             Organizowane są spotkania ogólne wszystkich rodziców, na których Pani dyrektor informuje o wynikach klasyfikacji, problemach wychowawczych dotyczących uczniów. Odbywają się zebrania „trójek klasowych” czy Rady Rodziców, gdzie znowu wspólnie z Panią dyrektor podejmowane są decyzje dotyczące problemów, z którymi boryka się szkoła, a co za tym idzie może to mieć niekorzystny wpływ na uczniów, więc należy temu jak najskuteczniej zapobiegać. Skuteczność ta zostanie osiągnięta, jeżeli prócz nauczycieli włączą się również rodzice.

 Wychowawcy także dbają o atrakcyjność spotkań z rodzicami. Obok tradycyjnych wywiadówek i indywidualnych rozmów organizują lekcje otwarte dla rodziców, zapraszają ich na wspólne spotkania z  różnych okazji (np. Dzień Matki, Wigilie klasowe,  Dzień Nauczyciela, Święto Patrona Szkoły, zawody sportowe). Staramy się wszyscy mobilizować rodziców również do pomocy szkole i bardzo często  są oni do tego chętni. Dzięki ich ofiarności udało się odremontować niektóre sale lekcyjne. W  niedługim czasie dzięki ogromnemu zaangażowaniu Pani dyrektor oraz chęci do współpracy Rady Rodziców zostanie odnowiona i zmodernizowana pracownia komputerowa, a wszystko to przecież dla naszych dzieci, aby mogły zdobywać wiedzę w jak najlepszych  do tego warunkach. Cieszy nas wszystkich fakt, że rodzicom zależy na tym tak samo jak nam.

          Tak więc dobrze zaplanowana i przemyślana współpraca szkoły i rodziny może okazać się skuteczna w wychowaniu młodego człowieka. Dzięki temu można już od najmłodszych lat ukazywać dzieciom, że wspólne działania prowadzą do uzyskiwania pożądanych efektów i do osiągania zamierzonych celów a takim przecież jest dobro dziecka.
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